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Pewny sukces

Prosta droga do sławy
Z oskarżonych ławy.

Ole! Mole!

Każdy ma swojego mola,
Co go gryzie (taka dola),
A jeżeli się postara,
Ciągnie za nim cała chmara.
Tu jest problem, tu jest bieda,
Bo wystrzelać się ich nie da.
Gdy stan taki cię rozsierdza,
Okaż im ciut... miłosierdzia.

Pozór

Gdy na zewnątrz piękna szata,
Bywa, że we wnętrzu... szatan.

Sposób

Przy wziętym haśle,
Jazda jak po maśle.

Ewolucja

Sztandarowym był człowiekiem,
Lecz się zmieniał ze swym wiekiem.
To był wielki, to znów mały,
Pognębiony lub zuchwały.
Znów przeżywa chwile strachu –
Chorągiewka na dachu.

Sądzenie

Ten mi da i... ten mi da
Rozsądzała Temida.


